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Dziś i dni nasiępnTch. Arcydrieło poezji i sztuki kinematograficznej p.t.

BOSKA KOfSEDJfl (Ml
w 5 -iu  c z iś c ią c b .

(Rząd włoski za popularyzacje tego obrazu wyznaczył filmie Milano - 
Film 1,000 000 lirów subsydjum).

Poleca®y filwię tę szczególniej dla nakładów naukowych oraz szerszych 
warstw publiczności, jako wspaniałą ilustracje potępieńczych mąk.
ANONS! Od 23 lutego 1920 r; rozpoczynamy wyświe 
tlanie najgłośniejszego obrazu sezonu w III serjach pt.
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SENSACJA ŚWIATOWAI Od poniedziałku 16 do 22 lutego SENSACJA SWIATOWAI 
Dla dzieci dozwolony. * 3  c l a  S e r j a  C y r f c u  W o l f i w n a .

T a j e m n i c z e  ś l a d y
W  M O T E L U  P O L O N I A

Włoski drarrat cyrkowy w 5 u c?ę- 
ściach w roli głównej występuje GUaOWMA MAŁPA 1ACK

NAD PROGRAM! NA SCENIE!
z zupełnie nowym 
r e p e r t u a r e m .Występy znakomitego humo- • CT*. R t * f > r i  P O L E P I * ’ !*) z zuPe*nie 

rysty, ulubieńca p.ut> 1 iczności l ) t w u y v ą i v & v

ANONS!
Od 23 go lutego „A asistes Corttra Puhacz“ Sensacyjny ohraz_

włoski w 8 część.
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JMłątaja 10 (Kikołsj«w*ka) 
4—8 popołudniu e p r lł ł  ćwlą

6o niemsy piszą o wojsko 
ckopacjjnp?

Sosnowiec, 18 lotego.
W „Breslauer Morgenzei- 

tung* z dn. 16 lutego czytamy:
„Ze wszystkich stron Gór

nego Śląska nadchodzą skargi 
na francuskie wojsko okupa
cyjne, które, gdzie może, upo 
karsa zuchwałością swoją i 
swawolą zwycięzcy ludność 
Górnośląską. Ale przedewszy- 
stkim pod względem gospo
darnym  jest wielkim niebez
p i e c z e ń s t w e m .  Różnica waluty 
pozwala okupantom na płace 
nie każdej ceny za wszelki 
towar, a korzystając z tego 
francuzi wykupują, co im się 
podoba. Wskutek tego ceny 
się podnoszą stale, a drożyzna 
staje się coraz to groźniejszą.

Wszystko przyczynia się do 
tego, że okupanci trsoą i te 
sympatje, które mieli z począ

tku, Bft szkodę sprawy pol
skiej.

Granica polaka jest tak nie
dostatecznie strzeżona, że nie
pewność stosunków na pogra
niczu wzrasta z każdym dniem. 
W południowo wschodniej ezę 
ści Górnego Śląska gwałty, 
rabunki, napady bandyckie i 
morderstwa są na porządku 
dziennym.

Nastrój panujący w wojsku 
okupacyjnym, pozornie tak 
świetny, wcale nie jest ‘tak 
bardzo d o b r y .  Żołnierze 
chcieliby najchętniej wszyscy 
wracać do domu. Stosunki mię
dzy francuzami i anglikami z 
administracji cywilnej są na 
prężone. .“

Rozgoryczenie niemców jest 
zupełnie zrozumiałe. Ale dla 
czego ma się ono przyoblekać 
w szatę kłamstwa? Bo że wy
wody „Bresl. Morgenztg.* są 
fałszywe od początku do koń
ca — o tym wiemy doskonale.

M o g n k  A i l e m e y  b r o n i ą ?
Sosnow iec, 19 lutego:

Wśród masy zbrodniarzy 
wojennych znajdują się wprost 
potwory moralno, które speł 
niały tylko, jak krzyczą ńiem- 
cy, obowiązek względem oj
czyzny.

Na liście jod Ni 52 i 53-im

Gofafile się snteaty.
Paryż, 18 lutego.

W sprawie wydania prze
stępców wojennych ententa w y
słała do rządu niemieckiego 
notę, w której zaznacza, że po 
dokładnym zbadaniu cdpowie- 
wiedzi niemieckiej na żądanie 
wydania przestępców wojen-

Prenumerata wynosi: Z oduGFZO- 
niem rocznie mk. 72.00 —
półrocznie mk. 1 80.00 —  
kwartalnie mk. 18.00 — 
miesięcznie mk. 6.00, z prze
syłką pocztową mk. t  OO 
fen. miesięcznie. Cena nu
meru pojedynczego 80 fen

Redakcja otwarta od 8 rano de 
1 wiecz. — Rękopisów na
desłanych Redakcja u i • 
awraca.

tddziały własna: W Będzinie rJ. 
Małachowskiego 9, w Dą
browie ul. Sienkiewicza

„Kobiety i dzieci muszą być 
rozstrzeliwane, cały naród 
(francuski) musi zginąć!*

Podczas rabunków, spełnia
nych z rozkazu generała, zabi
jano kobiety i dziewczęta, a 
niektóre gw-ełconc.

Generał Ciauss siedział przy 
uczcie w oddaleniu 200 m et
rów cd miejsca, gdzie roz
strzeliwano 15 franeuzów i ka • 
zał strzelać do nich w chwili, 
gdy będzie toastował szam
panem.

Pcd Ne 63 figuruje generał 
von Moltke, który rozstrzelał 
masowo (160 ludzi) w Lon 
guycn, następnie kazał spalić 
miasto, przycsym znaleźli 
śmierć w płomieniach ranni 
i dzieci. Następnie pomordo
wanych masowo nakazał zako
pać młodym cd 18 do 18 lat 
francuzom w liczbie 21 , któ
rzy natychmiast po spełnieniu 
czynności zostali rozstrzelani. 
(Sierpień 1914. r.)

Miejsca zbrakłoby na w yli
czanie niesłychanych w dzie
jach ludzkości zbrodni, speł
nianych przez zbójów krzy
żackich „w imię dobra ojczy
zny*.

Niemcy bronili ich też w szy
stkimi siłami, no i obronili. 
Bo że żaden sąd niemiecki 
zbrodniarzy tych nie ukarze, to 
pewna.

nycb, w kiórej rząd niemiecM 
oświadcza,że wypełnienie tego 
warunku jest dlań niemożliwe, 
zgadzają się mocarstwa koali
cyjne na propozycję niemiec
ką stawienia winowajców przed 
najwyższy sąd Rzeszy niemiec
kiej w Lipsku, a na podstawie 
faktów, osądzą, czy rząd nie
miecki rzeczywiście ma szcze
re zamiary osądzdnia i ukara
nia winnych.

Równocześnie postanowiły 
mocarstwa ententy utworzyć 
osobną komisję międzykoałi- 
cyjną, która będzie miała r e 
danie dokładni© i szczegółowo 
zebrać, opublikować i pcdfcó 
rządowi niemieckiemu prze
stępstwa poszczególnych osób, 
któryeh wina jest stwierdzeń?.

Gdyby się okazało, że sta
wienie winowajców przed st;d 
niemiecki miało tylko eei o- 
brony ich przed karą, wten
czas koalicja użyje w najszer
szym zakresie swego prknya 
stawienia ich przed własny 
sąd.

C r u p  ws*a  
w sprawie Wilhelma.

Paryż, 18 lutego.
. W sprawie wydania Wilhel
ma najwyższa rada ententy 
wystosowała do Holandji nett), 
w której przypomina Holandji, 
że to polityka i osobista dzia
łalność Wilhelma spowodowa
ła brutalne zamordowanie 10 
miljonów ludzi, kalectwo 30 
miljonówj i spustoszeni© tysię
cy kilometrów kwadratowych 
kraju. Ententa ponawia żądaniu 
wydania b. ces. dlatego, by go 
pozbawić możności wywierani? 
szkodliwych wpływów w przy* 
szłości.

Dwa w yw iady  
dziennikarza franeuskieqo.

znajdujemy nazwisko genera
ła Eugecjusza Claussa, dowód
cę 6 brygady piech. bawar
skiej i majora flaya, obecnie 
pułkownika 12 pułku ułanów.

Generał Clauss dał taki roz
kaz, siedząc na koniu:

1 .

I naczelnikiem państwa.
P. Charles Bonnefon, kores

pondent „L‘Echo de Paris* zo
stał przyjęty przez naczelnika 
państwa w Belwederze. Publi
cysta francuski jest oczarowa
ny osobą sternika państw a pol
skiego, poświęca mu obszerny 
opis.

Naczelnik państwa oświad
czył p. Bonnefon, co następuje:

„Przychodzi pan, rzekł » i ,  
w godzinie saozególnie cięż
kiej i decydującej dla Polski. 
Istnieją obecnie zagadnienia, 
na które jako naczelnik pań
stwa nie mógłbym panu w tej 
chwili odpowiedzeń. Nie mógł
bym np. powiedzieć, jakie sta

nowisko zajmie Polska, jeśli 
koalicja zdecyduje sięjzawrzeć 
pokój z bolszewikami, lub pro
wadzić dalej wojnę.

To, na co chcę zwrócić uwa
gę i to w sposób najbardz.fj 
naglący, to kwestja {natych
miastowej decyzji, jakąkolwiek 
ona będzie, której Polska po
trzebuje. Francja, Anglja mo
gą czekać, kombinować, mogą 
oczekiwać nowych wypadków. 
Może w nich znajdą nową k o 
rzyść dla siebie. My, jo lacy , 
jesteśmy bezpośrednimi sąsia
dami Rosji. Los naszych wy
siłków zależy od naszych de
cyzji. My musimy problemy 
nas otaczające rozwiązać przez 
„tak*, lub „nie* za pokojem 
łub za wojną. Dłużej nie mo
żemy już czekać*.
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MO „ZBGISZEa Od 17 do 24 lu
tego 1920 roku. 99 K R W A W Y  T E R O R . "  dramat aktualny osnuty na

( O f i a r y  t> o 1 s z e w i z mu.) tle okrucieństw w Kijowie
D o k t ó r

k  Gutowski
C a^ rob j?  * k 6 r a e ,  w tac- 

s i a e  ł  m o c z c p ło io w e .
od 4-eJ do 7-ej *

Hotel .Central* N i 8 
«r. 3-S* Ma{« * '18 SSSNSWiSC

wwiwra
Rozmowa przeszła dalej na 

sprawę kresów.
P. Bonaefon pytał: Jaka jest 

polityka pana względem Litwy, 
Białej Rusi i Ukrainy ?

Odpowiedź brzmiała.
„Wola krajów, okupowanych 

obecnie przez natf^ jest dla 
mnie jedynym czynnikiem de
cydującym, Za nic w świście 
nie chciałbym, żeby Polska 
posiadała ogromne przestrze
nia, zamieszkałe przez Iddncśó 
wrogo usposobioną. HNtoija 
dowiodła, te takie aglomeraty 
są niebezpieczne. Przykładem 
są Austrja i Rosja. Kr&j orga
nizujący się, jak Polska, nie 
powinien brać na się takich 
kłopotów. Na bagnetach n a 
szych niesiemy tym nieszczę
śliwym krajom — wolność bez 
zastrzeżeń. Wiem, że wielu po
laków Jest innego zdania. Lecz 
punktem honoru mego, jako 
męża stanu i żołnierza, będzie 
przyniesienie wolności ladom 
sąsiedzkim. Przywiązać je do 
Polski silą? Nigdy w życiu. 
Byłoby to odpowiadać gwał
tem teraźniejszości na gwałt 
przeszłości.

Te oświadczenia wyraźne — 
dodaje p. Bonnsfon — kładą 
kres wszelkim nieporozumie
niom. Generał Piłsudski nie 
chce żadnych aneksjipoi żad 
ną postacią.

3.
Ipreaesem ministrów.

Korespondent „Echo* de Pa
ris* p. Bonaefon rozmawiał s 
praż. min. Skulskim o polity
ce wewnętrznej Polski. Pre- 
mjer Polski wywarł nap. Bon- 
nafcnie najleprze wrażenie: 
.Swą szczerością — piaze on— 
budzi p, Skulski zaufanie, swą 
jasnością poglądów—przekony- 
w u je \

P. Skulski na wstępie moc
no podkreślił, .fta to, co Polska 
sdoŁła uczynić w ciągu roku 
w najmniej sprzyjających w a
runkach, jest dowodem jej siły 
żywotnej.

Pracowaliśmy — mówił p. 
Skuisai — i podźwignąiiśmy 
ginach państwa. Zadanie było 
ciężkie. .

Oaloj przeszedł p. Skulski 
do spraw gospodarczych, wska 
sal, że pod tym względem tna 
Polsk* ogromne zasoLy, dzięki 
którym da się rozstrzygnąć 
spra* ą walutową. .

S,n o t  na armja, bogaty kraj, 
gorąco petrjotyozne włoścjań- 
stwo, dłog narodowy stosun
kowo nieznaczny, bo wynoszą 
cy 5 miljardów fr. wraz z zo
bowiązaniami, które narzuca 
nam traktat wersalski, pow
szechne dążenie *do dobra 
Rzpitej — oto warunki nasze-, 
go p o . odzenia, — mówi p. 
Skulski — Trzeba nam jednak 
paru  las czrsu na zakończenie 
ssdań  reoiganizaoji. Prosimy 
Francję, naszą siostrę starszą 
o nfmśó dla Polski — zakeń’ 
e*ył ptemjer.

Z całej Polski.
Ztmaeh czech^w 

m patła Rspra.
Cieszyn, 13 lutego.

W Polskiej Ostrawie odbył 
się wię®, który jednak czesi
rozbili. W chwili, gdy poseł 
Reger wszedł na estradę, za
częli czesi gw kdtć i śpiewać 
,Gde domow moj*.

Kiedy p, Reger chciał prze
mówić, czesi, uzbrojeni w "noże 
i pałki, ruszyli ławą na niego. 
Zaczęto wiecowmików wypie
rać z ogrodu,

P. Reger ugodzony pałką w 
głowę, padł ogłuszony na zie
mię, gdzie go pobito.

Eager wrócił po północy do 
Cieszyna. Ma dwie rany na 

. głowi®.

M m i i i i  p u l i  Zi m  o k le i! .
Warszawa, 18 lutego.

Poseł Jan Zamorski, który 
przybył z Cieszyna, konfero
wał z odpowiednimi czynnika
mi dyplomatycznymi w sp ra
wie położenia na Śląsku- Cie
szyńskim.

P r z y ja id  w o j s k  włoskie!* do C ieszyna ,  
B ie lsk a  i Skoczow a

Cieszyn, 18 lutego.
Wczoraj przyjechały do Cie

szyna iw ie kompanję wojska 
włoskiego z muzyką. Równo
cześnie przybyły także wojska 
włoskie do Bielska i Skoczo
wa. Członek komisji alianc- 
kiej. pułkownik włoski Berna- 
ioiti, objeżdżał w piątek gmi
ny karwińskie, pozyskując so 
bie po rozmowie z mieszkań
cami zaufanie ludności.

Przyjazd 
deputacii słowackiej 

w Cieszyńskie.
Cieszyn, 18 lutego.

Wczoraj przyjechała do Ś lą
ska deputacja najpotężniejsze 
go stronnictwa słowackiego 
tuk zw. związku ludowego z 
i*3. Stefanem Mnachalem na 
czele, przyjacielem ks. Hlinki.

Im tinznnu żHi nm tnnłi 
p l i s n i n  i s  doling P w i i i .
Biuro prasowe komitetu ple 

biaeytowego spisko-orawskie
go komun i koję:

Dnia 14 b. m. odbyło się w 
Nowym Targu uroczysta po
siedzenie naczelników gmin 
nowotarskiego powiatu w spra 
wie rozszerzenia plebiscytu na 
dolinę Popradu. Uchwalono 
następującą decyzję:.

„Zebrani dnia 14 lutego na- 
ćzelnicy wszystkich gmin po 
wiatn nowotarskiego, wyraża
my zadowolenie, iż rząd pol
ski przez swego przedstawi
ciela przy międzynarodowej

komisji w Cieszynie, p. Za
morskiego, wnosi na ręće prze
wodniczącego tejże komisji, 
Lr. de Manneville, memorjał 
w Sprawie rozszerzenia ple • 
biscytu na dolinę Popradu na 
cały powiat kieżmarski i lu- 
bowelski. Solidaryzujemy się 
w zupełności z treścią tego 
memorjału. Za nami świad
czą nietylko historyczno p ra 
wa, ale także etnograficzne, 
gdyż zwartą masą zamieszku
je dolinę Popradu u półnooy 
lud polski, najbliższy tu nam 
w nówotarszczyźnie, u połud
nia zaś koloniści niemieccy, 
broniąoy się również przed 
czeskim panowaniem. O na 
rodowości ozeskiej nikt tam 
nigdy nie słyszał. Tak dla 
nas tu w powiecie nowotar
skim, jak i dla tego lodu w 
dolinie Popradu, rozerwanie 
wiekowej łączności jest do
tkliwą materjalną krzywdą. 
Łączyły nas od dawna żywe 
i ścisłe stosunki handlowe, go
spodarcze i komunikacyjne. 
B jliśm y jedną ziemią, choć 
podzieloną między dwa zabor
cze państwa. Już ten rok, w 
którym czesi, usadowiwszy się 
na obszarze Węgier, utrudniali 
i uniemożliwiali wzajemną wy
mianę towarów, wzajemne ra
towanie się w ciężkich cza 
sach naraził tak nas, jak i lud 
w dolinie Popradu na ciężkie 
maieEjsloe straty i dotkliwe 
braki i niedostatki. Prosimy 
więc i my, najbliżsi sąsiedzi 
Spiża, o rozszerzenie plebiscy
tu na dolinę Popradu, aby u- 
niknąó tych tarć na kresach, 
które wynikną na pewne w 
razie niedostatecznego zała
twienia tej sprawy.

M utóttcji wszechniemsów 
gdańskicłi.

Warszawa, 18 lutego.
Wsrszawskie koła politycz

ne zwracają bardzo baczną u- 
wagę na knowania wszech- 
nismców gdańskich, którzy 
godzą w prawa Rzeczypospo
litej do zarządu i kontroli nad 
Wisłą, zawarte w § 104 trak 
tatu wersalskiego. Jak wia- 
doa o, Wisła wpada do morza 
trzema odnogami. Najbardziej 
nadaje się do żeglugi odnoga 
Mołtawa, nad którą leży Gdańsk. 
Otóż wsaechniemcy gdańscy w 
ten sposób interpretują posts 
nowienia traktatu w ersr^k ie
go, że prawa Polski nie odno
szą się do Mołt&wy i że ta 
jest z pod kontroli Rzecsypo 
spolitsj wykluczona. Charak 
terystyozńa jest. że komisarz 
ementy. Reginald Tower, inter
pelowany w tej sprawie, dał 
odpowiedź wymijającą. Rze 
czą polskich czynników kie 
rowniczyoa będzie przeciw
działanie pruskim zamachom i 
obona praw Polski.

uważa, że podstawą podjęcia 
rokowań pokojowych z rządem 
sowietów winno być uznanie 
tego wyniku wojny i wycofa 
nie wrj3k sowieckich poza. 
granicę 1772 roku. Narody w 
ten sposób od jarzma ros^j 
skiego zwolnione same swo
bodnie— w wyśl odezwy Na
czelnego Wod?a postanawiają o 
swym losie, a stosunek icń do 
Rzeczypospolitej Polskiej okre< 
śli wzajemne porozumienie 
nowopowstałych państw z Rze 
cząpospolitą Polską*.

Sprawę konstytucji refero
wał pos. Rataj i uchwalone na 
jego wniosek rezolucje brzmią:

„Wszechdzielnicowy Kongres 
ludowców stwierdza, że uch

walenie konstytucji przez 
sejm w czasie możliwie naj
szybszym, leży w interesie 
państwa i ludu. Konstytucja 
m usi być oparta na najszer
szych demokratycznych pod
stawach i gwarantować wła
dzę ludowi.

Wszechdzielnicowy Kongres 
Ludowców podnosi z naciskiem, 
że ee|m w Polsce musi być 
jednoizbowy*.

Zaznaczyć należy, że po
wyższe uchwały są aprzeozne 
ze stanowiskiem dotąd bronio
nym przez p. Witosa i obala
ją jedną z podstaw kompro 
misu, na której powstała o- 
becna większość sejmowa.

Sprawa rosyjska 
i pokój światowy.

Eeha zjazdu ludowedw.
Uchwały 3 pakoju I kaastyłtiaff.

Warszawa, 18 lutego.
Na niedzielnym zjeździ® lu

dowców przyjęto taaą rewolu
cję w sprawie pokoju i kon
stytucji:

.Wszechdzielnicowy kongrss 
Polskiego Stronnictwa ludo
wego, zebrany w Warszawie 
dm 16 lutego 1920 r., stwier

dza, że wojna z Rosją została 
nam narzucona i że państwo 
polskie prowadzi ją  jako w oj
nę obronną.

Stwierdzając, że wynik woj - 
ny światowej przekreśli gwałt, 
popełniony n* państwie pol
skim przez rozbiory, kongres

Sprawa rosyjska legła cięż
kim brzemieniem na polityce 
światowej- Utrwalenie dzieła 
pokoju zależy przedewszyst- 
feim od rozwiązania zagadnie
nia Rosji. Widzimy, jak na 
wielką skalę rozpoczęta agita 
cja bolszewicka wśród naro
dów mahametańskich Azji za
graża pokojowi całej części 
świata, pomijając już możliwość 
przeniesienia się wrzenia do 
krajów mahometańskich Afry 
H  północnej. Rewolucyjny ruch 
wszechmabometański może wy 
wołać ogromny zamęt w Per
sji, Indjach, Syrji i Anatolji 
oraz na Kaukazie i zmusić, 
zwłaszcza Angljt, do nowych, 
ogromnych wysiłków militar
nych i finansowych. Wpływa 
on paraliżująco na pokój z Tur 
cją, na plany zlikwidowania 
petęgi otomsńskiej w Europie, 
rozwiązania sprawy Bosforu i 
Dardaeeli, ograniczenia pań
stwa tureckiego do terytorjów 
etnograficznie tureckich.

Jednocześnie nieobliczalny 
rozwój wypadków w Roiji trzy 
ma wciąż Niemcy w stanie 
podniecenia. Opinja niemiecka 
spogląda nieustannie na 
Wschód i widząc, ż© mocar
stwo enłenty, zniechęcone do
tychczasowymi niepowodzenia 
mi, stoją bezradne wobec za
gadnienia rosyjskiego, nie tra
ci nadziei, że przy pornosy 
Rosji Niemcy obalą traktat 
wersalski. Co pewien czas na 
dzieje te się ożywiają i wó- 
weaaj ujawnia się wzmożony 
opór przeciwko wypełnieniu 
zobowiązań traktatowych. Do
póki istnieć będzie rachuba 
na zniweczenie dzieła pokojo
wego wskutek wydarzeń na 
Wschodnie, Niemcy nie pogo
dzą się ze swym obecnym po 
łożeniem, lecz przygotowywać 
się będą do wyżystania nowe
go układu politycznego.

Oczywiście, nie mogąc my 
śleć t a  r zie o wojnie odwe 
tuwej przeciwko Francji, chcie
liby w razie sposobności zni 
szczyć powstające państwo 
polskie, praegraózłjące ich od 
Rosji, aby wspólnie * nią prze 
oiwitswić się mocarstwom za
chodnim. Ilekroć tedy Polska 
zagrożona była od wschodu 
przez boi ; ,ewików i ukraiń 
oów, nioteicy podnosili głowę i 
starali się opierać postanowie
niom traktatu pokojowego.

Tft?az jesteśmy znowu świad
kami takiego nastroju, zwła- 
szer a wskutek niesłychani® 
bolesnego dla dumy niemiec
kiej żądania ententy wydania 
szeregu najwybitniejszych ge
nerałów. Powszechne podnie

cenie opinji niemieckiej w yzy
skiwane jest umiejętnie przez 
4e sfery, które dążą do prze
wrotu politycznego przy po
mocy wojska i do akcji czyn
nej na tle spraw wschodnich.

Trudno wobec chaosu pore- 
wolucyjnego w Niemczech ao- 
rjentowaó się, jak mocny Jast 
ów' prąd, zmierzający do oba
lenia siłą traktatu pokojowego. 
Niewątpliwie istnieje w Niem * 
czech duże znużenie wojną i 
skłonność powrotu do normal
nych warunków i ta psycho- 
logja stanowi silną zaporę dla 
wszelkich poczynań .ryzykow
nych. Ale z drugiej strony 
występująca reskeja przeciw
ko nieudolnym i podkopują
cym dobrobyt społeczeństwa 
rządom socjalistycznym, pod
nosi popularność i wzmaonia 
wpływy sfar konserwatywnych 
i nacjonalistycznych, mające 
oparcie bezwzględne wśród o- 
ficerów i biurokracji.

Obecna niestała równowaga 
polityesna w Niemczech trwać 
może nawet czas dłuższy, gdyż 
dwa skraj ae skrzydła opinji, 
skupiające żywioły niezadowo
lone: konserwatywni nacjonali
styczna i rewolucyjno-socjali
styczne niejako wzajemnie się 
neutralizują. Niezawiśli socja
liści boją się, że koła konser
watywne pragnęłyby je spro
wokować do czynnych wystą
pień, &by następnie sstłumiw- 
szy ruch rewolucyjny, ugrun
tować ponownie swe rządy. 
Niezawiśli socjaliści przeto 
pragnęliby odwrotnego porsąd 
ku wystąpień: naprzód chwi
lowego tryum f i reakcji woj
skowej, któraby dopr wadziła 
w następstwie do ich zwycię 
stwa na drodze rewolucji spo- 
łabanej. Tak więc je ‘on obóz 
nie chce swym przedwczesnym 
zamachem ułatwić gry d ru
giemu.

Jednakże zwycięitwo bol
szewików nad Polsaą lub wciąż 
jeszcze napróżno wyczekiwany 
w ew nętrzny przewrót bolsze
wicki a nas i rozpanoszę ńe 
s ię  w Police anarchii usunę 
łoby te skrupuły. Wprawdzie 
te sfery, które* w oparciu się 
o Rosję -'w idzą powetowanie 
kię3ki Niemiec, bynajaiaia] nie 
życzą sobie dotarcia do Nie
miec fal bols2*?wi»sna, któryby 
mógł unicestwić ich piany. 
Spekulują one c^raz wyraźniej 
na to, że enteata, praerażoaa 
niebezpieczeństwem świato
wym akcji bolszewickiej, po
wierzy Niemcom colę poakro 
mioieia Lenina i Trockiegj 
lub przynejoiaiej powoła je 
do współdziałania przeciwko



temu niebezpieczeństwa. W  
takim razie ustaliłyby Niemcy 
swą hegrmonję w Rosji i za
pewne uzyskałyby rewizją wa
runków pokojowych.

Te hombinasje wszelako mo
że przekreślić ewolucja w e
wnętrzna Rosji. Informacje pod 
tym wzglądem są bardzo ską
pe i nie pozwalające na dania 
jasnej odpowiedzi. Bezwątpie- 
nia przekonanie o sile bolsze
wików, pod wpływem tryum
fów nad Kołczakiam i Deniki- 
nem jest mocno przesadzone. 
Nie są to wielkie zwycięstwa 
crężne, lecz objawy rozkładu 
moralnego, zmęczenie i apatja 
na które cierpi społeczeństwo 
rosyjskie, niezdolne do czyn
nego oporu wobec tyranji. Mo
że wkrótce się okazać, że mo
carstwa zachodnie, wprowa
dzone w błąd sukcesami rzą
du sowietów, przez swą poli
tyką ugodową uratowały boi* 
ezewizm od czyhającej nań 
zguby.

Nie mamy również pewno
ści, w którą stroną zwróci się 
napór bolszewizshu—ku Azji, 
czy ku Zachodowi, ku Polsce.

Wiele danych przemawia za 
tym, że propozycje pokojowe 
bolszewików są fort&lem, ale 
trudno twierdzić z całą pew
nością, c z y  bolszewicy nie ma
ją neia na gardle i nie pragną 
szczerze skończenia wojny, 
która zgotować może katastro
fą wewnętrzną.

Niewątpliwie pokój w ich 
pojęciu ma być chwilowym 
odpoczynkiem dla nabrania sił 
do nowych akcji zbrojnych, 
których powodzenie winna 
przygotować agitacja rozkła- 
uowa w państwach ościennych. 
Wszelako te plany mogą z a 
wieść. Społeczeństwo rosyjskie, 
o czym świadczą liczne fakty, 
ma nacgół dosyć wojny do
mowej, nerwy odmówiły mu 
zupełnie posłuszeństwa.

Jeżeli rząd sowietów' roz
szerzy podstawy polityczne i 
społeczne, na których dotych
czas się opierał, w działalno
ści jego n a stą p ić  mogą zna
czne zmiany. Czy jednak ten 
zwrot, który jednocześnie zna 
mionnje niechęć do wszelkich 
obcych interwencji, przybierze 
formę militarnego nacjonali
zmu, walczącego o .jedność i 
niepodzielność* Rosji, czy też  
obecni władcy Rosji, chcąc u- 
trzymać się u steru, zajmą się 
raczej wewnętrzną odbudową 
ekonomiczną państwa i czy 
przeważy znużenie społeczeń-

MARTA
ROMANS.

17.
Przypomniał sobie to ko

sztować cacko, które wisiało 
na zużytym jut kółeczka, jak 
sam nawet zwrócił uwagę Ro 
berta, -jdy tenże przyjechał 
do Berime.

Weronika c.ągną!& dalej:
— Podczas walki z morder

cą, p* « sami uczepiła®- się ł*ń 
cu^zsca zegarka i przedmiot 
tsn znaleziono w mej z&Ciśoię 
tej ręCe.

— Kto go zndazł? — zapy
tał żfwo sędzia.

— Młgloire.
Niewidomi, mówią? to, po 

ssukaia w kieszeni sukni i wy
jęta z niej brelok.

— Niech pan zobaczy — rza  ̂
kła, pGdtjąo go sędziemu 
śledczemu.

Ten go wziął, marsze iąc 
brwi, i ode/wał się tonem su 
rowym:

— Dlaczego mi nie Ilauo 
tego przedmiotu aar&z na po- 
oaąika śieuzswa?

— Magloire, który go zna
lazł w mej ręcś, nie chciał się 
z  nim rozstać, bez porozumie
nia się ze mną.

stwa nieustającymi wojnami? 
Na to kapitalne zagadnienie 
nie sposób dać odpowiedzi. 
Stwierdzenie stanowcze naszej 
przewagi orężnej nad Rosją 
rozwiałoby wiele tych wątpli
wości i usunęłoby wiele nie
bezpieczeństw.

B. Wasiutyński.

Kroni ka .
KALENDARZYK.
•UA-WnillM-tatU.. I ■■■ K U M O M M W  f

Orli w czwartek 19 b. ro. Konrada 
Kansweta.

Jutro w piątek 20 b. n .  Leona.

Wschód sio t u  | .  7 k  12
Zachód . 5 5 ca. 17

Od w ydaw nictw a. Zwią
zek zawodowy polski zece- 
rów, odlewaczy czcionek i 
pokrewnych zawodów - w y
stosował do w łaścicieli dru
karni żądanie podwyższenia 
wszystkich płac o 50 proc. 
od minimum dotychczaso
wego.

Według nowego cennika 
najniższa płaca zecerska wy
nosić będzie mk. 525 tygo
dniowo.

Ponieważ od ostatniego  
podwyższenia prenumeraty 
cena papieru wzrosła o 100 
procentów, cena robocizny 
wzrośnie o 50 procentów, a 
inne utensylja, jak naprz. 
czcionki (300 proc.), farba 
(150 proc.), światło i siła  
(300 proc.) i t. d. w tym  
samym stosunku przeto 
zmuszeni jesteśm y z d. 1 
marca podwyższyć prenu
meratę „Iskry" do 10 mk. 
m iesięcznie, a cenę numeru 
pojedynczego do 50 fenigów.

W szystkich naszych pp. 
kolporterów i księgarzy pro
simy o nadesłanie zamówień 
na „Iskrę" koniecznie przed 
d. 1 marca, abyśmy mogli 
unormować nakład.

Pismo utrzymać musimy, 
gdyż jest to naszym obo
wiązkiem narodowym. Przy
puszczamy, iż opłata 10 mk. 
miesięcznie nikogo nie prze
razi, gdyż jest ona i tak

D,-.ni6l SavRtine przyglądał 
się uważnie klejnocikowi, któ 
ry Klaudjusz Grivot poznał od 
jednego m itu oka. .

Podobnie Jak i wspólnik, 
Robert czoł, że krew "zastyga 
mu w żyłach, lecz obadwaj 
mieli jeszcze dość siły, ażeby 
zachować postawy spokojną!

IX,
— To przedmiot wartościo

wy; kółkc, które go trzymało 
przy łańcuszku pękło — rzeki 
sędzia p;> szczegółowym, o bej 
rżeniu. — Rytownioy uczynili 
z niego prawdziwy majster
sztyk. Lew leżący ze szma
ragdem w szponach.

— Na Szmaragdzie dwie cy
fry., — dodała Waronifca.

Robert zwolna zapiął swój 
sur lut, zakrywając w tea spo
sób ciężki łańcuch, przycze
piony do dziurki kamizelki.

Oaaiel Savanna przyglądał 
się znowu pieczątce i wyrytym 
literom.

— ,H. N.* — wyrzekł. — 
Klejnocik •- a należał do za
bójcy. t0 Qia ul*Sa wątpliwości, 
i wysaaję, to zbija mnie z 
tropu, obracając w niwecz 
wszystkie pierwsze domysły... 
Sądziliśmy* ze mamy do czy
nienia z bandą złoczyńców, 
której ten F^yc Lejman mógł

daleko niższą nie tylko od 
ceny prenum eraty pism  sto
łecznych, ale i od w ielu  
pism  prowincjonalnych.

W ważnej sprawie. Niejedno
krotnie pomazaliśmy iuż spra
wę najzupełniej, zarówno dla 
publiczrości, Jak i dla urzęd
ników pocztowych, nieodpo 
wiedniego lokalu, w którym 
mieści się biuro poczty i te
legrafu w naszym mieście i 
trudno, doprawdy, zrozumieć, 
że mimo to, do tego czasu w 
tym względzie nic nie uoży- 
niono i nie przeniesiono dotąd 
tego urzędu do lokalu, odpo
wiadającego potrzebom miej
scowości. o przeszło 100,000 
liczbie mieszkańców i będącej 
ośrodkiem przemysłu Zagłębia. 
Odnośne miarodajne władaa 
najwidoczniej lekceważą sobie 
tę dla naszego miasta tak do
niosłą sprawę, tymbardziej, że 
stosownie do ustawy, zatwier 
dzoaej przez sejm jeszcze 27 
maja 1919 r., kolej obowiązana 
jest oddać urzędowi poczty i 
telegrafu nadająca się do te 
go celu pomieszczenie w d o 
mach kolejowych. Spodziewa
my się, że ministerjum poczt 
i telegrafów wejrzy nareszcie 
w tę sprawę, nie cierpiącą 
zwłoki i zsrządzi w tej mierze 
w jaknajkrótszym czasie, co 
nslety. Lokal obecny nie b y ł
by odpowiedni nawet w R y
czywołach lub innej tego ro 
dzaju dziurze. Trzebaby pomy
śleć o usunięciu tej bolączki.

Godne naśladowania. Daia 8 
b. m. urzędnicy kop. Jowisz 
To w. Satura wynajęli prawo 
polowania na gruntach 'wsi O 
żarowice, pow. będzińskiego.

"Na wniosek obywateli tejże 
wsi p. Antoniego Goozyły i p. 
Hipolita Kocota zebraaie wiej
skie jednogłośnie zgodziło si Q 
przeztiaozyó całą należną jej 
sumę 1000 mk. w równych 
częściach na czerwony krzyż i 
na plebiscyt na G Śląsku i 
Mazurach

Należy się uznanie. W tych  
dniach funkcjonariusze urzę
du dla walki z lichwą i spe
kulacją, dowiedziawszy się o 
mającej nastąpić likwidacji 
do a  u komisowego orzy ulicy 
3 go Msja, zamieszkałego w 
K&towicach Feigego, dokonali 
rewizji w magazynach tej fir 
my, gdsie znaleźli 12 beczek 
kakao, 2 skrzynie lusterek 
kieszonkowych, 15 kordonów 
i 1 skrzynię gotowy oh kapelu
szy męskich.

być hersztem... I oto byliśm y  
w błędzie... Łotrzy podmiejscy 
nie posiadają klejnotów tej 
wartości.

— Ohyba że pochodzić ,oae 
mogą z kradzieży popełnionej
— zauważył Robert ze zdu
miewającą odwagą.

— Może masz pan słuszność
— odparł Daniel Savanne. — 
W każdym razie ta pieczątka 
należy lub przed tym należała 
do człowieka a wyższego to 
warzystwa... To dowód rzeeso- 
wy„. Być może, że stanie się 
on kiedyś nieskończenie cenny.

— Pauie — ńzekła Weronika 
% ożywieniem — ten przedmiot 
stanie się pewny a  prze wodni
ki osa, mam przeczucie, jeżeli 
się dostanie do .rąk jasnowi
dzącej.

— Powiadam pani, że spra
wiedliwość nis inoże się opie
rać na odkryciach prawdopo
dobnie zwodniczych...

— A ja, panie* wierzę w nie
— podchwyciła > nie widoma — 
a wiara moja oparta jest na 
doświadczeniu... Jestem pewna, 
słyszysz pan, jestem pewna, że 
wkrótce dowiem się, dzięki 
temu cacku, kto jest mordercą 
pana Verciere i kto jego wspól
nik.

— Ddęki tema cacku? — 
powtórzył Daniel — ależ ja nie 
mogę się z  niego wyzbyć.

W kantorze tej firmy zasta
no dwie kantorzystki niemki, 
które codziennie do zajęć biu
rowych przyjeżdżają z Kato
wic, a które nie mogły wyja
śnić do kogo towary te należą.

Również przy dokonaniu re
wizji w kantorze komisowo- 
ekspedycyjnym przy ul. Tar
gowej pod firmą Brandesa 
skonfiskowano 45 skrayń kro
chmalu

Zapałki staniały. Cena zapa
łek w handlu detalicznym spa
dła o 10 fen. na pudełku.

Straszny wypadek. We wto
rek o godzinie 3 i pół rano do 
pociąga towarowego, jadącego 
a Ząbkowic do Sosnowca, 
chciał wsiąść policjant Pietrzak; 
wskutek nieostrożności Pie
trzak dostał się pod koła, któ
re obcięły mu głowę i znie
kształciły całe ciało.

Teatr H. Czarneckiego wysta
wia dzisiaj melodyjną operet
kę Falla „Rozwódkę*, która 
wszędzie zdobyła sobie sym- 
patję, a u .nas Jest tak mile 
widziana, że spektakl dzisiej
szy zapowiada przepełnioną 
widownię. Bo też melodje są 
tak wdzięczne, tak mile wpa
dają w ucho, a humor, jaki 
niecą pp Woliński, Winiasz- 
kiewicz" Kaczorowski, daje mi
łe spędzenie wieczoru.

P. Włlkoszewska, jako roz
wiedziona żona; p. Rogińska— 
niezrównana Gon&a i p. Rud
kowski rozwiedzioay małżonek, 
stanowią tercet iście arty
styczny. . \ ' .

Miła para wieśniaków w oso
bach pp. Orwioz i Wiśniew
skiego stanowią również ma
lowniczą dwójkę, oddaną ca 
łym sercem państwu.

Operetka ta, urozmaicona 
jest tańcami i ewolucjami, na 
których czele ukaże się nowy 
nie znany u nas zupełnie Fax- 
trot w wykonaniu pp. 'Popie
lowskiej i Piotrowskiego. Po 
dzisiejszym przedstawieniu 
„Rozwódka* zejdzie zupełnie 
z repertuaru, ustępując miej
sca dalszym nowościom.

Jutro w Dąbrowie melodyj
na „Wieszczka karnawału*!

W sobotę po raz pierwszy 
„Dama od Maksyma*, która 
obudziła wielkie zainteresowa
nie ogólne.

W niedzielę dwa przedsta
wienia; popołudnia malowni
cza „Lizystrata*; wieczorem 
piękna operetka Kai mana „Wie
szczka karnawału* z p. Rogiń- 
ską w roli tytułowej.

n i h m i h  n — n

— Ol panie, tylko na kilka 
dni... proszę cię, błagam, oddaj 
mi go... Pomyśl pan, że mo
głabym ci go była nie oddać 
i czynić próby, bez pańskiej 
wiedzy... Odniosę ci go, przy
sięgam, skoro tylko da mi od 
powiedź jasnowidząca... A ‘ to 
będzie wkrótes. W imię pana 
Verniere, którego byłeś przy
jacielem... w imię córki, której 
zabito ojca i którą okradziono 
z majątku, dai mi pan sposób 
do wymierzenia sprawiidiiwo- 
ści... Nie odmawiaj mi pan!

Sędzia się zawahał, nie wie
dząc, co ma uczynić.

Robort oc-iekiwał jego odpo
wiedzi z głębokim niepokojem.

Ociemniała zrozumiała mil
czenie Daniela i odgaiła jego 
wahanie.

Upadła na kolana.
— Nie odmawiaj mi pan! — 

wyjąkała ze łzami, wyciągając 
błs-g lnic ręse.

Sędzia wzruszony bardzo, 
zapomniał na chwilę o formal
nościach.

Biedna kobieta błagająca 
była tsk nieszczęśliwa!

Diaczegs Jej wydzierać osta
tnią nacłsieje, uzasadnioną lub 
daremną, która ją jednak pod
trzymywała.?

— Może źle czynię1, że ustę
puję, ale się zgadzam — w y
rzekł nagle, poduosząc niewi-

W poniedziałek pierwszy ra*
v/ Będzinie „Dama od Maksy
ma*.

Ofiary .
(Złożono bezpoimZstto w „isknw*).

Pracownicy kolejowi st. Sta
ry Będzin, chcąc uczcić pamięć 
współpracownika i zwierzchni
ka swego ś. p. Bolesława Gy- 
skiego, zgasłego w Warszawie, 
zebrali między sobą 170 ma
rek, które wzamian wieńca 
ofiarują na plebiscyt Górnego 
Śląska.

Wieś Ożarowice składa na 
plebiscyt na Górnym Śląsku 
mk. *00 t. j. pół suwy za wy
najęte polowanie.

' Z  Krafti»
Kursy dla instruktorów Zw 

lud. nar. Po solennym nabo
żeństwie w kościele św. Alek
sandra odbyło się w siedzibie 
Związku drobnych kupców 
chrześojaa w Warszawie, o- 
twarcie trzytygodniowych kur
sów dia instruktorów powiato
wych Związku ludowo-narodo
wego. W imieniu sekretarjatu 
Z w. lud.-narodowego otw o^ył 
kursy red. Wierczak, poesym  
poseł Arci ohowski wygłosił 
wykład wstępny, zaznaczając 
licznie zebranych słuchaczów, 
śród których wyróżniał się 
barwnym strojem podhalań- 
czyk, z historją ruchu wszech
polskiego. Na kursaoh wy
kładają posłowie: profesor St. 
Grabski, Głąbiński, ks. Luto
sławski, Załuska, Staniszkis, 
Arcichowski oraz pp. red. 
Wierczsk, A. Rząd, Petrycki i 
Kawecki.

Sprzeniewierzenie kart chlebo
wych. W Związku okręgowym  
spółdzielczych Stowarzyszeń 
pracowników kolejowych dy
rekcji warszawskiej (biuro na 
dworcu kaliskim) w Warsza
wie wykryto ogromne sprze
niewierzenie, polegające na 
meswracaniu wydziałowi zao
patrywania kart chlebowych 
wzamian wydanego chleba. 
Szczegółowy obrachunek w y
kazał brak 362,000 kuponów. 
O ile karty te dostały *ię do 
rąk spekulantów, zdołali oni 
wykupić z górą 200,000 fun
tów chleb8, co pociągnęło za 
sobą brak chleba w składni
cach i wyzyskiwanie sytuacji 
przez podbijanie ceny chleba.

domą. —  Czyń pani co ci tak 
leży na sersu.

— Więc ta pieczątką?
— Masz ją pani.
I włożył jej brelok do ręki.
— O! dziękuję panu, dzię

kuję!
Robert powiódł chustką po

ozcle, zroszonym od potu.
Pan Savsnne podchwycił:
— Ale daję pani na to tylko 

trzy dni. Słyszysz pani, aia 
jednego dnia więcej. Za trzy 
dni musieć mi mi pani odnieść 
ten brelok.

— Za trzy dni odniosę go 
paso, przysięgam! — odparła 
Weronika, kładąc znów cacko 
do kidaseni sukni.

— Teres, panowie — rzekł 
Dsniei, zwracając się do esób, 
znajdujących się w jego gabi
necie—poproszę, abyście mnie 
zostawili samego z panią Soł- 
lier, aŁ-.bym mógł ją wysłu 
chsó, jak pragnie.

Weronika otworzyła usta, 
chcąc powiedzieć, że chce od
łożyć rozmowę na później.

(!*. s. Mtt



W sprawie tej wdrożono śleds- powiedzialności winnych aprae- 
two celem pociągnięcia do od- niewierzenia.

I l i i i
Centralny kcm itet komunistyczny kosztuje 775,000 

marek miesięcznie.—Najsilniejsze wpływy w Warsza
wie i Łodzi/—W związkach liczą 70,000 członków. — 

Ma bibułę wydają pół miljona marek miesięcznie.
Warszawa, 17 lutego.

Przy aresztowanych na uli
cy Służewekiej w Warszawie, 
członkach centralnego homite 
tu koMunistycznego znalezio
no cały szereg dowodów i do
kumentów, ustalających nie
zbicie, iż zbrodniarze działają 
w najściślejszym porozumienia 
z moskalami i niemoami, skła
dają tam raporty o wynikach 
swej występnej działalności i 
stamtąd otrzymują pieniądze.

Niezmiernie ciekawą i cha
rakterystyczną w raporcie, kie
rowanym do sowdepji, Jest 
cyfra miesięcznych wydatków 
na utrsymanie płatnych fun 
kejcnarjussów, obsługujących 
eentralay komitet komunistycz
ny. Pensje wynoszą ni mniej, 
ni więcej tylko 775,CCO m*r6k 
mierięcznie. Słowem, całe mi- 

nisterjum.
Nie mDiej ciekawe są dane, 

dotyczące stanu organizacji.
.W pływ y na sz e  — jąk piszą

0  sobie—w Łodzi i Warszawie 
najsilniejsze wśród bezrobot
nych, rosną wśród kolejarzy 
(prócz słoi by ruchu), di minu
ją wśród górników Zagłębia, 
co wykazały wybory mężów 
saufaria do komitetów kopal
nianych. Organizacje iydowsba
1 niemiecka istnieją, partja 
stoi na stanowisku centrali 
etycznym*.

W związkach, które scentra 
lizow ałysię w czerwcu, a mia
nowicie: budowianym, metalo
wców, górników, drzewnym i 
skórzanym, cblicząją swoje s i
ły  na 70 tysięcy członków i 
tu są siebie pewni. Także pe
wni są siebie wśród „mącz- 
nych“.

Telegra my.
K e m n i k a t  p e i s k t ,

Warszawa, 19 lutego.
Komunikat sztabu gen. z d. 

18 b. m.
P rant lit. b ia łorusk i.

Próby bolszewików przejścia 
Dźwiny w okolicach Dzisoy 
udaremniono. W obrębie Po
tocka wzięliśmy 7 jeńców i 1 
karabin maszynowy.

Na odcinku poleskim przy 
odpieraniu ataku bolszewic
kiego na wisś Stcdoliczewzię
to 80 jeńców i 3 kar. masz.

Front wołyński.
Sytuacja bez zmiany.

Fr. podolski.
D z ia ła ln o ś ć  w y w ia d o w c z a .

W iaat. szefa sźt. ges.
Kuliński płk.

N a  Śląsku C. sniesiono cen
zurę prewencyjną, co będzie 
miało znaczenie w chwili roz
poczęcia akcji plebiscytowej.

Pezultat pokoju 
z Rosją

Rewel, 1 8  lutego. 
(P. A. T.)

Od czesu zawarcia pokoju 
zaznacza się w Estonji silny 
wzrost propagandy bolszewic
kiej i widoczne przyjmowanie 
się jej na gruncie miejscowym. 
W związku z tym mnożą się 
nieprzyjazne wzmianki o Pol
sce.

Interwencja w spra
wie cieszyńskiej.

Warszawa, 18 lutego.
1 (P. Ą. T.)

.Nowiny Codzienne* doao- 
ezą, że rząd polakiinterwenjo- 
wał w sprawie Śląska Cieszyń
skiego, a spec. zajął się osobą 
p. Picbons, gen. sekretarza 
kom. plebiscytowej, który praw 
dopodobnie ustąpi. Poseł Za-, 
morski na stanowisku swym  
pozostanie.

B o m b a r d o w a n ie  Otiesy,
Wiedeń, 17 lutego.

(P. A. T.).
W. B. K. donosi z M oskwy: 

Dnia 16 lutego zawinął do por
ta odeskiego amerykański o- 
kręt wojenny pod komendą 
kapitana Kellera, który udał 
się na ląd i pertraktował z so
wietem odeskim w sprawie 
obywateli amerykańskich, znaj - 
dujących się w Odesie.

Po wyjściu z portu rozpo
czął okręt nagle ostrzeliwać 
miasto, ogień trwał przez kilka 
godzin.

Pod osłoną ogni* armatniego 
zabrał okręt wojenny amery

kański gwałtem kilka okrętów 
transportowych.

Komisarz dla spraw zagra
nicznych zaprotestował prze
ciwko temu postępowaniu, jako 
sprzeciwiającemu się prawu 
międzynarodowemu i regula
minowi wcjennemu.

Związek kolejowy nie nałe 
ży dotąd do komisji centralnej. 
Ze związkami żydowskimi 
również połączenia dotąd nie
ma. Świeża komisja centralna 
wyłoniła specjalną co do tego 
komisję.

W Związku rolnym, liczą
cym około 100 tysięcy człon
ków i 50 oddziałów powiato
wych, wobec zmiany statutu i 
mianowania sekretarzy przez 
zarząd, wpływy ich nieco o 
słabły, nie tracą jednak na
dziei na przyszłość.

W radach delegatów robot
niczych panują oczywiście cał
kowicie.

Wśród kooperatyw posiada-

1ą pewną ilość kooperatyw cał- 
lowicie w swoim ręku. Nale

żą one do ogólnej centrali kla
sowych kooperatyw robotni
czych wraz z kooperatywami 
żydowskimi.

W komitecie centralnym, jak 
widać z rapcriu, było 12 wy
branych członków, z których 
dżiś 8 siedzi za kratą.

Organizacja składa się z 
wydziałów: prasowego, techni
cznego, wojskowego, wiejskie
go, związków zawodowych, 
żydowskiego, okręgowego i za
trudnia 241 osób.

Poza tym współdziała cały 
szereg osób, zajętych w in
nych dziedzinach.

Ciekawą jeet także cyfra 
miesięcznego wydatku na bi
bułę (druki) sięgająca pół 
miljona marek.

Tak w świetle cennego do
kumentu wyglada zbrodnia 
bolszewicka w Polsce.

Losy Węgier.
"Wiedeń, 18 lutego.

(Tel. w ł).
Ententa odrzuciła wszelkie 

dalsze zmiany w traktacie p o 
kojowym z Węgrami, które 
muszą podpisać traktat do d. 
29 lutego.

Wybór króla dokonany bę
dzie przez parlament w d. 5 
marca.

WAŻNE DLA HURTOWNI, KOOPERATYW :

COKIER ! SACHARYNA
zb y teczn e  przy używ aniu , za tw ierd ź , przez Urz. Z drow ia

„KAWOL" * JERBATOL'1
w  t o r e b h a c l i  l O —1 S  s z k l a n e k  p o  M k .  3  — z a  t o r .  
HURTOW NIE RABAT. — — WYSYŁKA NA PR O W IN C JĘ.

H u r t o w n i a  „ K a w o l n " ,  W f t r s z a w a ,  Z g o d a  9 - L

Jk. p o w in n y  p a m i ę t a ć ,  że  t y l k o  - l a n o l in o w y  •;
-c3 L . A  p u d e r  „ D Z I D Z I *  z m a r k ą  .K o g u t*  r a d y 

k a ln ie  i s z y b k o  u s u w a  o p r z a l o ś ć ,  z a c z e r w i e n i e n i e  i s t a n  z a p a l n y  &  
s k ó r y  u d z i e c i .  S p r z e d a ż  w  a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h ,  p e r f u -  jf 
m e i i a c h .  G łów ny  s k ł a d  w a p t e c e  A .  G ą s e c k i e g o  w  W a r s z a w i e ,  > 

u l .  F r e t a  JNł 1 ) .

H u rto w a  i d e ta l ic z n a  s p rz e d a ż  n a  Z ag łęb ie ;

N  JAGIEŁŁÓWICŁ s o s n o w i e c

Aresztowanie członka 
rządu sowietów.

Hanower, 18 lutego.
Aresztowano tu członka ro 

syjekiego rządu sowietów F ry
ca Sturma, który przybył do 
Niemieo w celech propagandy.

| train tfłtumit. j
'Wiosence Joź n a d e sz ły  do 
k s ię g a rn i  B . G a w ę ck ie j, K e n a rd o w sk a

5 5 .   _s  _____
m a sz y n  d o  szy c ia ,

jfofcrzebny fiSKuSK*
n Aakźe p o s ia d a m  d aźy  w y b ó r c h r  
m a ty c z n y c h  d w o rzęd o w y cb  w a re z e r  
sk ic h  e h n rm o n ji.  K ap ię  d o b ry  m o t 
cyk l. R atk o w sk l, B ęd zin . K o łłą ta ja  1 
u n n , ń .  w dobrym stanie do spri 
r U W U f l  dania, może być do febry 
i~psra koni. Kołłątaja 15, Ko nr ales y k.__

Reperacje p isa n ia , ra c h ó w a -  G O S D O C l y c i  tna^w^drednim^wi
i : _ '  i _____ _ Ł. i  i- m - .  A* „

Solbw asla R aiilo -  rosjistlE -
Helsingfors, 17 lutegr.

Pisma donoszą, iż rząd poi 
ski zawiadomił rząd łotewski, 
że Polska prawdopodobnie już 
w najbliższym tygodniu roz
pocznie rokowania pokojowe 
z Rosją. ________

Losy Kłajpedy.
Berlin, 17 lutego.

„D. Allgm. Ztg.* donosi, że 
przedwczoicj odbyło się uro
czyste przejęcie okręgu Kłaj 
pędy przez ntdkcmissrza en- 
tenty gen. Odry.

n la , k a s  s* lepow ych , ro w e ró w  i t. p. 
sz lifo w an ie  noży , r e p e r a c je  w sze lk ie j 
b ro n i ,  te n io , szy b k o . A n to s i  K rarse, 
D e k ie r te  o b o k  sk ła d a  m eb li P- W ojt
kow iaka.

</ « < y ir i  i l ł  p a s z p o r t  w ydany :>rzez 
f i < s j £ I U C |l  wja<j 2e n iem iec k ie  n a
im ię  R U ern  F r id m e n a  z a  QSJ2 

p a sz p o rt  n a  Im ię  Ryiki 
d a w  I l i q l  S o low icz  w ydany p rz e z  
w ład ze  n ie m ie c k ie. __
7 f i « i T l i ł }  p a s z p o r t  w ydany  p rz e z  
i U i S Ę i i J c ą ś  w ła d ze  n iem iec k ie  n a  
m i?  Ja n in y  B ro ż ek .

T f t w i r a i a  t y m c z a s o w i  leg ity  
& 111 V , c * m e c ja  w y dana  p rz e z  

m a g is t r a t  m .  S o sn o w ca  n a  im ię f tm e -
li M isiek .
r/ n o i r t o t  p z sz p o i 1 w ydeny p rz e z  
f . c j S ł u a l  w ła d ze  n ie m ie c k ie  n a  
im ię  F e li  Q rb a c h . T a rg o w a  7.  ____
y ń o r i w  a l ” " p e s z p o r t  w ydany p r z e z  

- w ła d ze  n iem iec k ie  n a  
im ię  K cltny  W e ia re b .

Udzielam
go  I Iran o o sk ieg o

le k c ji  i k o n se rw a c ji  
języków  n iem it ekie- 
WiiJ ia d o m o ść  w Isk rz e

W arszaw a , dn . 16|Ii 1920M INISTERSTW O SPR A W  W O JSK O W Y CH  
DEPARTAM ENT i. M O B. ORG. 

SE K C JA  PO B O R O W A  I UZUPEŁNIEŃ.
L. dz. 4629 20 1.
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O G Ł t l i Z B B I E *
N a p o d s ta w ie  U staw y  z dn . 17 cze iw ca  1919 r. „o  sp is ie  c ficeró w *  

D zien n ik  S p raw  J\£ 60 z d n ia  25 cze rw ca  1919 r. poz. 325 p o w o łu ję  do  c z y n 
n e j  s łu ż b y  n a  c z a s  w o jny  by łych  o fice ró w  n a ro d o w o śc i p o lsk ie j u ro d z o 
n y c h  w la ta c h  o d  1879 — 1888, k tó rzy  n a le ż ą  d o  n a s tę p u ją c y c h  k a te g o r ji  .

1) B o f ic e r o w ie  intendentury,
2 ) b. „ prow iantury,
3 ) b. » rach u n k ow ości.

O b ję c i pow yższym  ro z k a z e m  s e e r ł o s s e ą  s t e j  « l n i a  £ 2 3  l i i t i - f r o  
w e w łaśc iw ych  P. K, U. c e le m  p o d d a n ia  ich  p rz tg ią d c w i le k a rsk ie m u , U zn a
n i p rz e z  K o m is je  za z d a tn y c h  d o  s łu żb y  w o jsk o w ej (lin jo w e j iu b  k a n ce la -  
ry jn e j)  z g ło szą  s ię  d n ia  15 m a rc a  b r. d o  S ta c ji  Z b o rn y ch , a  m ia n o w ic ie :  
m ie sz k a ją c y  w b. K ró le s tw ie  K o n g reso w y m  n a  lew ym  b rz eg u  W isły d o  
S ta c ji  Z b o rn e j w W arszaw ie , n a  p raw ym  b rz eg u  W isły d o  S ta c ji  Z b o rn e j 
w L u b iin ie , w G alic ji d o  S ta c ji  Z b o rn e j w K rakow ie.

O fic e ro w ie , ct> d o  k tó ry c h  z o s ta ły  w n ie s io n e  w n io sk i re k la m a c y jn e  
w inni p rzed staw ió  w P. K. U z a św iad c ze n ie  p rz e ło ż o n e j w ładzy (u rz ę d u )  

o  w n ie s ie n iu  co  d o  n ich  w n io sk u  re k la m a c y jn e g o
K to  z p o w o ła n y ch  n in ie jsz y m  ro r k a r e m  n ’e  staw i s ię  w o z n a c z o 

nym  te rm in ie ,  b ę d z ie  w m y śl a r t.  5 te jż e  u s taw y  k a ra n y  p rz e z  p o w sze ch n e  
s ą d y  k a rn e  w ię z ien ie m  d o  la t  2 ch , z a ś  na  o b sz a rz e , n a  k tó ry m  o b o w ią 
z u je  k o d e k s  k a rn y  a u s tr ja c k i ,  a re sz te m  śc is ły m  do  la t  2-ch P ró cz  te g o  
u tra c i  o n  w sze lk ie  p raw a  i p rzy w ile je , p ły n ą c e  z p o p rz e d n io  u z y sk a n e g o  
s to p n ia  o fic e rsk ie g o .

( - )  K V B f t K  m .  p .
P u łk o w n ik  - S ze f D e p a r ta m e n tu  i-go.

Z a zg o d n o ść :

(— ) O S T H O W S K I m. p.
M a jo r  i K o m e n d a n t P. K. U. B ędzin .

g Zarząd Związku /darów i nkmzmk m
m
m
m
9
m
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Zagłębia Dąbrowskiego,
niniejszym zawiadamia, że d. 22 lutego b. r. o godzinie 
2 popołudniu, w sali Polskich Związków Zawodowych 
na Pogoni (Marjacka 1) odbędzie się

Vestee jeftrante t^łonfcew Zwiazfcu
dlii wysłuchania sprawozdania oraz omówienia spraw 
bytowych i organizacyjnych.

Q
m
9
m

m
m

Osoba

N i k l o w a n i e

_  _ wie
ka, do pojedrncBoj osoby w Sosnowca 
P e » j*  mk. 200, »łnląc» do pomocy. Zglts 
szeoi* b tz plerWNZorzidnyob relterenoji 1 
świadectw baicelowe Wiadomość w adrs, 

. I skry*. _________

Angielskiego SK&J
•taaogrsłjl, koraipondanojl, b-jehaiterj' 
knraa mataralnego udziela zapomooą liató 
laety tn t k a itha, W arizawa, *i«nklewio>a

znająca szycia jpoazuki 
miejsca Jo zarzydo dom 

lob wyręczania p. dosnn w saiajjcn al 
os wyjazd od 1 marca al. Towarowa 
m. 9.

Maszynistka g S
knje posady od zaraz w miajsen lub 
wyjazd. Swladeotwo oa żądaaio. Ofe 
pod „A. Ł," do „Iskry*.

w sze lk ich  prs< 
m io tó w  r e p e r e c  

Je  w ykonyw n n o w y c h  m k lo w an  
sz a b e l.  K rs n e  P o lic y jn a  o b o k  sk ład  
V o jtk o w ia k n

W H r n r i a i i  80 Strzemiaazyc a 
U I U U / i B  Soaaowoa akradziou. 
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